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Szalikowcy kontra śmiecie
Bytom • Ile ton śmieci uzbierają w tym roku?

Sprzątanie rozpocznie się w piątek, 19 wrze-
śnia. Wcześniej odbyły się stosowne spotkania 
i konsultacje zainteresowanych podmiotów. 
Z ramienia Urzędu Miejskiego akcję koor-
dynuje Wydział Ekologii, któremu sekundu-
ją Wydział Edukacji i Wydział Gospodarki 
Komunalnej. Spoza UM w akcję zaanga-
żowały się Miejski Zarząd Dróg i Mostów, 
Nadleśnictwo Brynek oraz bytomskie koło 
Ligi Ochrony Przyrody pod kierownictwem 
dr. Leopolda Kobierskiego.

–  Chcemy posporzątać wszystkie bytomskie 
tereny chronione i lasy – deklaruje Andrzej 
Panek, naczelnik Wydziału Ekologii Urzędu 
Miejskiego w Bytomiu. – W ubiegłym roku 

uzbierano około 80 ton odpadów. Składowisko 
nam to odbierze tylko po koszcie opłaty śro-
dowiskowej.

W 2007 r. pojawił się pomysł, aby posprzątać 
torowisko kolejowe GKW. W tym roku rów-
nież odbędzie się takie sprzątanie. Polega to 
na tym, że pociąg GKW zabiera uczestników 
i co jakiś czas urządzane są postoje. Wówczas 
osoby sprzątające opuszczają wagony, i wy-
chodzą uprzątać teren przyległy do toru. Ma 
się rozumieć, że ze względu bezpieczeństwa 
na przejazd pociągiem nie są zabierane naj-
młodsze dzieci, lecz starsza młodzież.

–  To są, jak mówi doktor Kobierski, „szalikow-
cy” – puentuje naczelnik Andrzej Panek.

Lista terenów do wysprzątania nie jest szoku-
jąco długa. Znalazł się na niej rezerwat przyro-
dy Segiet i niedaleko od niego obrzeża lasu po 
obu stronach ulicy prowadzącej z Blachówki do 
Stolarzowic. Do wysprzątania jest ścieżka dydak-
tyczna wiodąca wzdłuż sędziwych drzew w lesie 
miechowickim i nieodległa od niej Dolina Trzech 
Stawów. W Suchej Górze posprzątany ma być 
zespół przyrodniczo-krajobrazowy Suchogórski 
Labirynt Skalny, a za osiedlem Arki Bożka – ze-
spół przyrodniczo-krajobrazowy Żabie Doły. 
W dzielnicy Szombierki wyznaczono jako te-
ren frontu działań park Fazaniec.

We współpracy z leśnikami mają być wy-
sprzątane lasy Leśnictwa Górniki. Jak wia-

domo, leśnicy nie zawsze mają siły i środki, 
aby upilnować cały obszar lasów przed śmie-
ciarzami. Wrześniowa akcja może im pomóc 
ujawnić miejsca nieprzepisowego składowa-
nia śmieci.

Wydział Ekologii Urzędu Miejskiego prze-
widuje ustanowić nagrody rzeczowe dla szkół, 
których uczniowie wezmą udział w akcji sprzą-
tania. Jest oczywiste, że to głównie szkoły do-
starczają siły roboczej do tej corocznej ak-
cji – stąd należy im się gratyfikacja. W 2007 r. 
rozdawana była książka „Sławne drzewa wo-
jewództwa śląskiego”. W tym roku ma to być 
inna publikacja.
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Nadchodzące sprząta-
nie świata ma dotyczyć 
dwu typów obszarów 
w mieście. Zdecydowano, 
że w tym roku wysprzą-
ta się bytomskie tere-
ny chronione oraz Lasy 
Państwowe. Prócz tego 
wysprzątany ma być teren 
wzdłuż linii Górnośląskich 
Kolei Wąskotorowych od 
dworca PKP do miejsca 
jej przecięcia z północną 
granicą miasta.

Zabrze • Osoby zwie-
dzające Miejski Ogród 
Botaniczny w Zabrzu 
mogą teraz przynieść 
z niego do domu swo-
istą pamiątkę. Od 
6 sierpnia dostępne są 
widokówki i zakładki, 
prezentujące miejsca 
w MOB-ie w różnych 
porach roku. I co naj-
ważniejsze, sprzeda-
wane są dosłownie za 
grosze.

MOB-owskie zakład-
ki do książek spełniają 
zarazem rolę informa-
torka o ogrodzie. Na ich odwrotach 
umieszczono informacje teleadreso-
we oraz dni i godziny otwarcia MOB-u. 
Natomiast na widokówkach zamiesz-
czono tylko dane teleadresowe, bez go-
dzin otwarcia kas biletowych.

Widokówki wydrukowano w stan-
dardowym formacie 10 na 15 cm, nato-
miast zakładki posiadają wymiary 5 na 
20 cm. Zarówno widokówki, jak i za-
kładki można kupić właśnie na terenie 
MOB-u. Niektóre z widokówek pozwa-
lają odbyć w mgnieniu oka podróż przez 
cały rok, gdyż prezentują widoki ogro-
du w czterech porach roku. Natomiast 
na zakładkach umieszczono więcej 

szczegółów, jak chociażby spotykane 
w MOB-ie zwierzęta (wiewiórki, ptaki), 
albo okazy kwitnących ptaków.

Warto uchylić rąbka tajemnicy i po-
dać, kto jest autorką wszystkich zdjęć 
umieszczonych na widokówkach i za-
kładkach. Wykonała je dyrektorka MOB-
u Danuta Tarkowska. Jej hobby to wła-
śnie fotografia przyrody na terenie swego 
miejsca pracy.

Kto się natomiast nie wybiera na spa-
cer do zabrzańskiego MOB-u, może zaj-
rzeć na jego stronę internetową. Są na 
niej umieszczone tak zwane „tapety” do 
pobrania na swój komputer.
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Na kilkudziesięciokilome-
trowym odcinku pomiędzy 
Choroszczem a Surażem rze-
ka Narew tworzy liczne rozlewi-
ska, zakola i bagniska. Od 1996 
r. ta część doliny Narwi objęta 
jest ochroną jako Narwiański 
Park Narodowy. Jest on jednym 
z młodszych parków w Polsce. 
I zarazem trzeba go uznać za 
trudno dostępny, gdyż rozle-
wiska Narwi ze swej natury sta-
nowią przeszkodę ciężką do 
przebycia.

NPN zajmuje nieco ponad 68 km2, 
z tego tylko 1 km zajmują lasy. 
Zdecydowana większość NPN-u 
to tereny wodne. Nie ma tutaj szla-
ków turystycznych, a najpraktycz-
niejszym środkiem transportu jest 
łódka. Miejscowi chętnie korzystają 
z takiej metody poruszania się.

Mimo pozornej niedostępności, 
NPN uległ w kilku miejscach zdo-
byczom cywilizacji. Między Łapami 
a Uhowem przecina go most dro-
gowy oraz dwa mosty linii kolejo-
wej z Białegostoku na Mazowsze. 
Niedaleko stamtąd na północ, mię-
dzy Bokinami i Baciutami, znajduje 
się drugi most drogowy. Są jeszcze 
i pomniejsze drewniane mostki na 
poszczególnych odnogach Narwi, 
jak choćby w Łapach Szołajdach, ale 
służą one głównie dojściu rolnikom 
do swych łąk i pastwisk. Część tere-

nów w Parku użytkowana jest bo-
wiem gospodarczo, a stałymi by-
walcami są tam latem krowy.

Najłatwiej dostępny jest NPN la-
tem podczas suszy, gdy stan wody 
jest niski. Po wiosennych rozto-
pach wielkie połacie często są nie-
możliwe do przejścia suchą stopą. 
Pod tym względem NPN podobny 
jest do Parku Narodowego Ujścia 
Warty i do Biebrzańskiego Parku 
Narodowego.

Takie warunki środowiskowe 
sprzyjają osiedlaniu się ptaków 
lubiących tereny wodno-błotne 
i szuwarowe. Spotkać tu moż-
na takie gatunki, jak podróżni-
czek, bąk, derkacz czy rybitwa 
czarna. Także spośród ssaków 

odnotowano w NPN-ie wystę-
powanie gatunków niestronią-
cych od wody, a więc łosia, bo-
bra czy wydry.

Historia ochrony doliny Narwi jest 
stosunkowo krótka. W 1985 r. utwo-
rzono Narwiański Park Krajobrazowy, 
a jedenaście lat później powstał 
Narwiański Park Narodowy. Wbrew 
pozorom jego obrzeża są stosunko-
wo łatwo dostępne, o czym świad-
czy chociażby liczba wędkarzy ło-
wiących ryby z brzegów rzeki. Tuż 
przy samym NPN-ie zlokalizo-
wane są dwa przystanki kolejowe 
– w Bojarach i Uhowie. A mimo te-
go stosunkowo niewiele osób od-
wiedza ten teren.
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Narwiański Park Narodowy

 Dolina Narwi na wschód od Bokinów

Ogrodowe widokówki

Widokówki i zakładki z MOB-u


